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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 250 zł, w sgesturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 276 zł, wprost na poczcie lub u Hstowego miesięcznie 2,36 zi, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Mlasta Gdańska 2.76 złotych, — pod opaską w Polsce 
420 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień” 
13 franków, do Fnglji 5 shil, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie, 
nieprzewidzidnych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera- 
toczy nie mają prawa żądania niedusiasczonych.numerów lub zwrotu prenumeraty.. 
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Dookola prowizorium budżetowego 


Stanowisko Chrz. Dem i Piasta wobec 
projektu rządowego 

Wczoraj, o godz. 10 zrana, zebrała się sejmowa 
komisja budżetowa pod przewodnictwem pos. Stanisfawa 
Głąbińskiego (Z. L. N.), w celu rozważenia odesłanego 
wczoraj przez sejm prowizorjum budżetowego. Zaraz 
na wstępie obrad powstał niemały kłopot z wyborem 
referenta prowizorjum, gdyż nikt z reprezentowanych w 
komisji przedstawicieli klubów nie chciał przyjąć tego 
referatn. 

Zwrócono się w pierwszej chwili do prezesa komis- 
ji, pos. Głąbińskiego, w nadzieji, że on podejmie się tej 
misji. Jednakźe prezes komisji odmówił. Odmówili ko- 
lejno pos. Rymar (Z.L.N) i Gruszka (P.S.L. Piast.) 

Wobec tego rząd zwrócił się do urzędującego wice- 
marszałka Daszyńskiego z prośbą o wyznaczenie refe- 
ronta z urzędu. 

P. wicemarszałek, czyniąc zadość tej prośbie, po- 
wierzył referat posłowi Kościałkowskiemu (Klub pracy), 

Po tym incydencie przystąpiono do obrad, Zabrał 
głos p. minister Klarner, który przedstawił w głównych 
sarysach opracowane przez siebie prowizorjum, 

W dyskusji nad przemówieniem p. ministra przema- 
wiał pierwszy pos. Wiślicki (Koło żydowskie), który do- 
wodzii, źe rowizorjum jest nierealne, gdyż nie liczy 
sią z siłą podatkową ludności. Jest ono skonstruowane 
artystycznie ale bez uwzględnienia Pealnych warunków 
gospodarczych. l 

Przemawiali następnie pos. Byrka (Piast) i Kwiat- 

kowski (Ch. Dem.) którzy również poddali prowi- 
zorjum budżetowe druzgocącej krytyce, tak, iź w 
kulnarach mówiono, iż rząd nie uzyska większości w 
jutrzejszem głosoaniu. 


Socjaliści przeciwko ulgom 
dla młodzieży akademickiej. 


Przedmiotem obrad Komisji Oświatowej w dn. dzi 
<iejszym był projekt ustawy, zmieniającej art. 112 usta- 
wy z dn. 13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich. — 
Proponowana zmiana idzie w tym kierunku, iż studenci 
wszystkich wydziałów, prócz filozoficznych (matem. przy- 
rodniczych i humanistycznych), którzy rozpoczęli studja 
przed dniem 15 września 1920 r., oraz ci, którzy, roz- 
począwszy studja po tym terminie odbywali je według 
dawnych przepisów, mogą składać końcowe egzaminy 
według dawnych przepisów, lecz tylko do 81 grudnia 
1926 r. W szozególności nie obowiązują ich do tego 
przepisy w sprawie doktoratu (art. 98). 

Jednakże Rady Wydziałowe są władne w poszcze- 
gólnych wypadkach, zasługujących na uwzględnienie 
przedłużać wymienionym studentom prawo składania 
egzaminów i uzyskiwania dokioratów według dawnych 

rzepisów, także po dniu 31 grudnia 1926 r., najpóźniej 
ET do dn. 31 grudnia 1928 r. i i 
Projektowaną powyżej zmianę Komisja Oświatowa 


Dziś 6 stron 


Grudziądz, piątek, dnia 25-go czerwca 1926. 


Ogloszenia z Pofukis Wiersz wysokości milimetra w dzidłe ogłcsz 

na stronie 8-łamowej 12 gr, w dziale reklamowym ma stronie, 1. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Die Wolnego Miasta; 
Gdańska wiersz m/m 8-łam., w działe ogłoszeniewym Q.lt groszy, wiersz mym | 
3-łamowej przed teksiem 0.90 groszy, wfnód tekstu 0.50 groszy, za iekstenej 
020 groszy, dła Niemiec dochodzi 504, nadwyżki, dla reszty zagranicy t000% 
wadw. Za tnmmaczenia 209/, nadwyżki. Rachunki są natychmia 
ministracja nie przyjenuje-odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń. 


Cena 35 groszy 


enłowyca : 


st platne, Ad-| 


Telefon nr. 50 i 51. 


P. BARTEL KONFERUJE Z PRZEDSTA- 
WICIELAMi CHRZ.-DEMOKRACJI. 
Warszawa, 24. 6. P. premier Bartel przyjął przed- 
stawicieli klubu Chrześc. Dem., z którymi odbył naradę 
w sprawie projektu zmian Konstytucji, który to projekt 
wysunięty został również przez Chrześąq, Dem. 
KTO ZOSTANIE MARSZAŁKIEM SEJMU? 
Warszawa, 24. 6. Sytuacja w związku z wyborem 
na marszałka Sejmu nie jest dotychczas wyjaśnioma. 
Przeprowadzenie powtórnej kandydatury p. Rataja na 
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iczorajszy dzi 


jen polityczny. 


marszałka Sejmu jest chwiejne; piawica postąnowiła 
wysunąć swego własnego kandydata — mówi się © p. 
Zdziechowskim, który mógłby uzyskać 3 stronnictwa 
i kilka iuźnych głosów, tak że razem osiągnąłby 170 
głosów. 

Lewica skłania się do propozycji, wysuniętej przez 
Piasta celem ponownego wybrania p. Rataja marszał- 
kiem Sejmu. Stanowisko takie zajmują również: Wy- 
zwołenie i N. P. R. — natomiast P. P. S. i Stronnictwo 
Chłopskie poparłyby raczej radykalnego kandydata, 
jak Daszyńskiego luh Marka. 


Francja posiada nowy rząd, 


Paryż, 23, 66 W godzinach popołudniowych nastą- | zastępcą premiera i min. finansów — Caillaux, min. 


piło estateczie zlikwidowanie przesilenia, trapiącego 
cały kraj. 

Dzięki porozumieniu z poszczególnemi „grupami Izby 
udało się Briandowi ostatecznie uformować gabinet w 
następującym składzie: 

Prezes Rady Ministrów i min. spr. zagr. — Briamd, 


sprawiedliwości — Lavalle, min. spraw wewn. — Du- 
rand, min. wojny — gen. GuiHaumat, min. marynarki — 
Leygues, min. oświaty — Nogaro, min. handlu — Chap- 
sal, min. robót — Perrier, min. pracy — Dourafeur, min, 
opieki społ. — Jourdain. 


Grozba międzynarodowego strajku górników. 


Londyn, 23. 6 W dniu wczorajszym odbywały się ob- 
rady Międzynarodowego Kongresu górniczego.  Omawiano 
sprawe wstrzymania importu węgla do Angli. Fzzekutywa 


kongresu postawiła wniosek, aby ogłosić międzynarodowy 
strajk górników dla poparcia strajku angielskiego. Obrady 
nad tym wnioskiem trwają. 


Anglja w chwili przełomowej. 


Londyn, 23. © W dniu wczorajszym został ogłoszony 
ptojekt o reorganizacji przemysłu górniczego. W dniu dzi- 
siejszym zaś odbędzie się drugie czytanie ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy. W piątek będą dalsze obrady. 
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uchwaliła w 3-im czytaniu przeciwko głosom socjalistów, | Według doniesień prasy amerykańskiej, nieznani kor- 


żydów, Wyzwolenia i mniejszości narodowych. Ustawa 
ża jest niezmiernie ważną dla młodzieży, która brała 
udział w wojnie i opóźniła przez to ukończenie studjów. 
Jakież wtedy było zdumienie Komisji Oświatowej, gdy 
przedstawiciel P, P. S. poset Piotrowski w gwałtowny 
sposób zaprotestował wogóle przeciwko rozpatrywaniu 
i uchwalaniu jakichkolwiek ustaw, a więc i tej, tyczą- 
:ej młodzieży, przez obecny Sejm i komisje, a zwłasz- 
cza ustawy wniesionej przed rewolucją majowa. Poseł 
Piotrowski zapowiedział w imieniu swojego Klubu naj- 
gwałtowniejszą opozycją przeciw uchwaianin ustaw, gro- 
żąc, że P. P. S. nie cofnie się przed żadnemi środkami, 
ażeby cel swój osiągnąć. . W ten oto sposób P. P. 5. 
zhciała pozbawić młodzież akademicką możności ukoń- 
czenia stndjów i to tę właśnie młodzież. która rzuciwszy 
mury szkolne poszła bronić Ojczyzny, wiedy, gdy żydzi 
masowo zalali uniwersytety, Ponieważ oczywiś e uchwa- 
lona dziś przez Komisję ustawa zapewnia przypływ pol- 
skiej inteligencji do życia publicznego 1 częściowego bodaj 
w ten sposób ograniczenia przewagi żydowskiej, dlatego 
też P, P. S. tak zaciekle przeciwko ustawie wystąpiła. 
Oto jest troska P. P. S. © poiską młodzież i polską 
kulture. 


sarze zorganizowali napad na królewską parę szwedz- 
ką w czasie podróży morskiej. 
Zdjęcie nasze przedstawia z lewej ku prawej: księżnę 
Ludwikę szwedzką, nast. tronu Gustawa Adolfa i zna- 
nego amerykańskiego sekretarza stanu — Kollega. 


Jeszcze jedna szajka zdrajców. 
NOWA WIELKA AFERA POBOROWA 


Warszawa, 24. 6 Wyka zno 
wielka afera poborowa. — W zada zero 
licznych aresztowań. Dotychczas aresztowano 6 osób 
wojskowych i 23 cywilnych; podobne brało tam udział 


też kilku studontów. Jedn przyw. aferzy= 
stów byt niełaki dr. Rosenberg. ód e 


DWUNASTU SPISKOWCÓW TURECKICH OSADZONO 
W WIĘZIENIU. 
Konstantynopol, 22. 6, W związku z wykrytym spiskiem 
ma życie Kemala . Paszy, aresztowano dotąd przeszło 200 
osób, w tem 25-ciu posłów opozycyjnych. 
= podają pisma, Kemal - Pasze osobitoie kieruje Śledz- 
twem i bada wybitniejszych spiskowców. 


Spodziewają się, że piątkowe posiedzenie izbw gmin bę 
dzie bardzo burzliwe, gdyż konserwatyści postawią wnio 
sek wypowiedzenia traktatu handłowego Sowietom. 


A wojskowości. 


URLOP GEN. SIKORSKIEGO. 

Warszawa, 24. 6. Generał Sikorski ponownie zwró- 
cit się do Ministerstwa Spraw Wjpoiskowych o dwauty: 
godniowy urlop. 

Z PROCESÓW WOJSKOWYCH. 

Warszawa, 23. 6, W najbliższym czasie rozpocznie 


| się szereg procesów wojskowych. Nadużycia w mary- 


narce będą rozpatrywane w dwóch procesach; 1. ad- 
mirałów Borowskiego i Porębskiego; 2. komandora 
Bartoszewicza. Proces przeciwko Bartoszewiczowi 
został odroczony aż do czasu zbadania poczytalności ue 
mysłowej oskarżonego. 

W procesach, wytoczonych generałom: Rozwa« 
dowskiemu, Zagórskiemu i Maiczewskiemu, pierwszy. 
proces będzie gen. Rozwadowskiego. 


KOMUNISTYCZNE AWANTURY W PAR- 
LAMENCIE CZESKIM. 

Praga, 22. 6 Awantury z okazji uchwalania usta» 
wy o clach agrarnych, których widownia niedawno byt 
Sejm, przeniosły się obecnie na forum esnatu. Komu- 
niści wznowili karczemne awantury, bijąc w pulpity, 
grając na trąbkach, krzycząc i tupiąc. Mimo hałasu 
dyskusja odbywała się. słowa jednak mówców były 
systematycznię głuszone przez opozycje. Senatorowie 
z prawicy i centrum oświadczyli, że będą obradować 
bez przerwy dopóty. dopóki ustawa nie zostanie u- 
chwałona. Przewidywane jest, że posiedzenie senatı 
będzie trwać jeszcze przeszło 20 godzin. • 

"x 
NAPAD NA POCIĄG POSPIESZNY 
W BUŁGARII. 

Soija, 23. 6. Szaika bandytów dokonała wczoraj 
pod Plewną napadu na pociąg pospieszny. Po zatrzy- 
maniu pociągu, bandyci wtarznęli do wagonu poczto- 
wego i zrabowawszy przeszło milion jiewów w gotów- . 
ce — uciekli w ery. 


Wypadki Warszawskie 
od 12 — 15 maja. 


| IV. Komunikacja z krajem i ściąganie posiików. 


Natychmiast wzięliśmy się do organizacji pracy. 
Naczelnym dowódcą był naturalnie z-urzędu gen. Mal- 
czewski. Występował bardzo energicznie i stanow- 
czo, choć czasami nerwowo. 


Dowódcą obrony Warszawy i kierownikiem akcji 
wojskowej był gen. Rozwadowski. Jego szefem szta- 
bu pułk. S. G. Anders Pułk. Anders więc z obowiązku 
i w myśli regulaminu pomagał gen. Rozwadowskiemu 
liego zastępował. Zresztą — o ile zauważyłem, pra- 
cując w pobliżu — gen. Rozwadowski darzył pułk. An- 
dersa zupełnem zaufaniem wszystkie lub prawie 
wszystkie jego wnioski przyjmował. Sam był nieco 
przybity, zwłaszcza w trzecim dniu akcji. Skarżył się 
przedemną. że jest chory. Bezpośrednią osłonę Belwe- 
deru poruczył gen. Rozwadowski, zdaje mi się, naj- 
pierw na krótki czas gen. Kukielowi, potem ostatecznie 
gen. Prichowi. Wojskami na linji bojowej dowodził aż 
do nadejścia dalszych posiłków tylko pułk. Paszkie- 
wicżz. Mniejsze oddziały były doczepione do Podcho- 
rążówki., i 

W ramach swej kompetencji zająiem się służbą 
sztabową. leżącą poza akcją wojskową, kierowaną 
przez gen. Rozwądowskiego, a więc Ściągnięciem po- 
siłków na naszą stronę, łamaniem przeszkód stawia- 
nych tym posiłkom, zatrzymywaniem posiłków wysła- 
nych dla tamtej strony, akcją wywiadowczą i zaopa- 
trzeniem oddziałów. Sprawami organizacyjnemi kie- 
rował pułk. S. G. Kutrzeba, służbą informacyjną pułk. 
Bajer, kwatermistrzem był pułk. S. G. Kleeberg, służbą 
transportową kierował pułk. S. G. Kurcjusz, służbą 
łączności ppułk, S. G. Miniewski. Kiłku oficerów S.G. 
nam pomagało. 


Co chwila ilość oficerów w Belwederze się powięk- 
szala: przybyli gen. Jaźwiński, Pajewski, Żymirski, spo 
ro oficerów szt. gen., znacznie większa część słuchaczy 
wyższej szkoły wojennej itd. b 

P. Prezydent Rzeczypospolitej nie wdawał się ze 
mną w dłuższą rozmowę, zdawało mi się nawet, że ta= 
kiej rozmowy unikał. Widziałem jednak, że jest bardzo 
spokojny i stanowczy. Powiedział mi, że trzeba wresz- 
cie ten ropiejący wrzód wyciąć. Wogółe mogę, jako 
stary żołnierz, stwierdzić, że postawa P. Prezydenta 
była w tych krytycznych dniach ze stanowiska woi- 
skowego pełna godności i bez zarzutu. 


Tymczasem pokazało się, że linja ul. Nowowiejskiej 
na której stoi Podchorążówka, nie jest też w pełni w 
naszem posiadaniu, gdyż gmach M. S. Wojsk., a w prze- 
dłużeniu ul. Nowowiejskiej koszary szwoleżerów są 
przez zbuntowane oddziały zajęte. Gmach M. S. Wojsk, 
trzymał general-lekarz Składkowski, koszar szwoie- 
żerów bronili szwoleżerzy i uzbrojeni cywilni ze Zwią- 
zku strzeleckiego. 


_ Pytałem gen. Rozwadowskiego o dalszy jego plan 
dia odzyskania miasta. Powiedział mi, że po nadejściu 
pierwszych posiłków zajmie przedewszystkiem gmach 
M. S. Wojsk. i koszary szwoleżerów, lecz nie weidzie 
dalej do miasta, nim przynajmniej trzy świeże pułki pie- 
choty nie nadejdą. : 


Jak już powiedziałem, była nasza sytuacja w Bel- 
wederze pod względem łączności i dojścia posiłków fa- 
talna. Centrala telefoniczna nas z żadną władzą nie łą- 
czyła. Tylko fortelami, przy pomocy prywatnych a- 
dresów, udawało nam się czasem do czwartku w połu- 
dnie jakieś połączenię otrzymać; rozmawialiśmy np. 
przez prezydjum Rady Ministrów z cytadelą. Później 
i to ustało. Telegrafu drutowego wogóle nie mieliśmy; 
na szczęście miało lotnisko radjostację, mogacą kore- 
spondować z lotniskami w Poznaniu, Toruniu, Krako- 
wie i Lwowie. To był jedyny nasz sposób porozumie- 
wania się z dzielnicami. Ministerstwo kolei i Dyrekcię 
kolejową warszawską obsadziła tamta strona swoimi 
ludźmi i internowałą prezesa Dyrekcji kolejowej p. 
Czapskiego, dworzec główny wojskiem obsadziła. 


Pomimo obsadzenia dworca kolejowego przez tam- 
tą stronę był w nocy ze środy na czwartek jeszcze 
wolny tak zwany 6-ty posterunek, będący pewnego ro- 
dzaju dworcem zewnętrznym głównego dworea. Pułk. 
Kurcjusz wysłał swych oficerów, aby spowodować tam 
wyładowanie 10 p. p.. który miał niebawem z Łowicza 
nadjechać i skierować go — okrążając miasto — przez 
Mokotów do. Belwederu, To było. naszem najpilniejszem 
zadaniem, aby zapobiec wiazdowi pulku na główny 
dworzec i dostaniu się na tamtą stronę. 


Drugą bardzo pilna sprawa była wysyłka rozka- 
zów o dalsze posiłki. Porównując przypuszczalnie obu- 
Stronne pusiłki, przyszliśmy do przekonania, że nasze 
są o wiele za szczupłe i że trzeba natychmiast tełegra- 
fować o dalszą pomoc. Wysłaliśmy radjotelegrammy do 
Poznania, Torunia, Krakowa i Przemyśla. 

Nie będę wyliczał wszystkich posiłków, które do- 
stały rozkaz do przyjazdu. Z powodu przerwania wal- 
ki 14 maja i wstrzymania transportów, one w części 
wogóle do Warszawy nie dojechały. Te, które pod 
Warszawę doszły, później wymienię. Teraz wystar- 
czy stwierdzić, że były znaczne. Gen. Zagórski dostał 
polecenie Ściągnięcia więcej lotników do Warszawy. 


Niebawem podszedł do mnie p. premier Witos i za- 
pytał, czy nie uważałbym przyjazdu gen. Sikorskiego 
do Belwederu za pożądany. Odpawiedziałem, że tę 
myśl podzielam i że, o ile gen. Sikorski jeszcze rozkazu 
do przyjazdu nie dostał, sprawę natychmiast poruszę. 


Sztab generalny wydał bowiem iuż 12 maja generałowi: 


Sikorskiemu — równocześnie ze mną — polecenie do 
szybkiego przyjazdu. Wyjaśniło się jednak, że generał 
Sikorski porozumiał się później w tej sprawie z gen. 
Rozwacewskim i rrzyjazdu zaniechał, Obecnie zen. 


G R O S Pe. ENESRO, RAS =K,. I 


Malczewski w myśl wniosku premjera Witosa przy- 
jazd gen. Sikorskiego ostatecznie zarządził. Ponieważ 
przyszliśmy przy zestawieniu posiłków do wniosku, że 
O.K. Lwów też znaczniejszą pomoc przysłać musi, 0- 
prócz już zamówionego 26 p. p., wysłał gen. Malczew- 
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25-g0 Czerwca iv- 


ski do gen. Sikorskiego rozkaz natychmiastowego w: 
słania skombinowanej z całego lwowskiego O.K. dy 
wizji piechoty z artyleria i do osobistego przybyci. 
aby wziąć udział w „rozstrzygającej walce“. 

"Gen. Stanisiaw Halier. 


MD, U 


Odszkodowanie dla b. panujących. 


Praca rządu rad ustawa kemyromisową. 


Berlin, 23. 6. Gabinet Marxa kończy juž przygotowy- 
waną z wielkim pośpiechem ustawę kompromisową o od- 
szkodowaniach dla b. domów panujących. Opracowany pro- 
jekt ustawy będzie niebawem wniesiony do parlamentu. 


` Mówią w sferach parlamentarnych, że rząd dla uniknię- 


Ohyda przejmująca Zbrodnia: 


Berlin, 23. 6. 
sadystycznego morderstwa na chłopcu 17-letnim i jego sio- 
strze 13-letniej, Zbrodniarz, dotychczas niewykryty, poderżną! 
dziewczynie gardło, a chłopcu rozbił czaszkę. ponadto po- 
derżnął gardło 2 kozom, pozstawiając je na miejscu. Żadne- 
go rabunku nie dokonał. 

Berlin. 23. 6, Śledztwo w sprawie nadużyć, dokonanych 


Nowy wynalazek dla rybaków -amatorów 
i myśliwych. 

Jest to pas pływacki w ks-tatcie spo* 
dni, zaopatrzone u dołu w specjalne przy- 
rządy, umożliwiające łatwe poruszanie się 
we wodzie. Na łewo widzimy myśliwego 
podczas polowania na kaczki, ną prawo 
„wędkarza przy połowie ryb. 


„dBiedne Niemcy. 


Jak w rzeczywistości wyglądaja utyskiwania Nie- 
miec na ciężkie czasy i ich obłudne uchylanie się .od 
spełniania przejętych w traktatach zobowiązań, ilustrn-. 
ją jaskrawo sumy olbrzymie, jakie ludność niemiecka 
wydaje corocznie na alkohol i tytoń. 

Wydatki Niemiec na zbrojenia wynosiły w roku 
1914 jeden miljard matek, na napoje alkoholowe zaś 3 
miljardy. Podczas wojny konsumcia alkoholu cofnęła 
się, lecz już w roku 1924 doszia znowu do poziomu 
przedwojennego. Jeżeli się do tej sumy doliczy wy- 
datki pośrednio złączone z wykonywaniem procederu 
alkoholowego, otrzymamy według obliczeń olbrzymią 
sumę pięć i pół miljarda złotych, jakie ludność niemiec- 
ka rocznie składa w ofierzę molochowi alkoholowi. 
Przypuszczać należy, że w sumie tej najważniejszą po- 
zycię stanowi piwo. Ile Niemcy wymwiiają tego wywa- 
ru, dowodem tego fakt, że podczas „świętą październi- 
kowego“ (Oktoberfest) w Momachjum wypito w ciągu 
tygodnia „tylko“ za 12 miljonów mk. piwa specjalnego, 
ti. za sumę, któraby wystarczyła na wybudowanie 400 
domów mieszkalnych i 320 tys. m. kw. ogródków dla 
pomieszczenia 2000 osób. 

Z konsumcją alkoholu idzie w parze konsumcja ty- 
tuniu. W roku 1924 wypalono w. Niemczech 5 miljar- 
dów cygar, 22 miljardów papierosów i 25 milionów kg. 
tytoniu. Oprócz tego skonsumowano w tabace do za- 
Żywania 2 miljony kg., a przeżuto 200 miljonów kawal- 
ków. Wartość puszczonych z dymem cygar, papiero- 
sów i tytuniu wynosi conajmniej 2 miliardy 25 miljo- 
nów marek. 

Tak oto wyglądaja „biedne Niemcy". 
płacić zobowiązań wojennych. 


Metalowe sterowes. 


Waszyngton. (A.E.T.) Edsel Ford, syn znanego 
fabrykanta samochodów, objął naczelną dyrekcję wiel- 
kiej fabryki samolotów w Detroit. Postanowił on zbu- 
dować sterowiec o powłoce metalowej z cienkich blach 
duraluminium. 

Korpus takiego sterowca posiada sześć razy więk- 
szą odporność na zgięcie, złamanie i przebicie, niż do- 
tychczasowe konstrukcje z twardego płótna lub jedwa- 
biu. Jednocześnie zmniejsza to niebezpieczeństwo za- 
palenia się wodoru. Przy pomocy takich metałowych 
sterowców Ford zamierza wprowadzić regularną ko- 
rminikację pasażerską między Londynem i Detroit. Po- 
dróż trwać ma trzy dni. 


niemogące 
Z. K. P. 


Rekordy meʻfodą doktora Woronowa, 


W tych dniach pewien sportowy dziennikarz paryski, 
zwrócił się do słynnego badacza metod odmładzania 
ludzkich organizmów — doktora Woronowa z zapyta- 
niem, jaki jest wpływ stosowania jego metody na zdol- 
ności atletyczne osobnika, poddanego operacji. Dr. Wo- 
ronow przyznał, że nie spotykając się dotychczas w 
swej praktyce ze sportowcami, nie może przytoczyć 
żądnych konkretnych faktów. jednakże wszystkie dane 
przemawiają za tem, że będący u schyłku swej karjery 
mistrz pewnej gałęzi sportu po zabiegu chirurgicznym 


Z kraju „bojażni Bożej“ 


W Neu-Sakisch (powiat Glatz) Ry 


cia obalenia poszedł na znaczne ustępstwa wobec postu?» 
tów socjalistycznych. Socialiści kładą nacisk aby ustarge 
była uchwalona jeszcze przed rozeiściem się parlanier ti 
na wakacje, uważając moment obecny za korzystny dla * 
dykałnego przeprowadzenia projektu ustawy. 


— Znowu narużycia kolejowe. 


w niemieckiej dyrekcji kolei we Frankfurcie nad Odrą, przy 
budowaniu stacji granicznej w Neu-Bentschen zatacza coraz 
Szersze kręgi. Aresztowano inspicienta kolejowego Junelin- 
ga i radcę kolejowego Klipsa. Pozatery będzie ' pociągnię- 
tych do odpowiedzialności sześć firm budowlanych, które 
dopuściły się przekupstwa urzędników kolejowych. ' 


systemem dra Woronowa w:óch do pewnego rozkwitu 
swych sił į energji, a co zatem idzie — hędzie mógł 
w dalszym ciągu zadziwiać świat swemi rekordami, 
„A czy pan doktół myśli — spytał ciekawy dziennikarz, 
że przeciętny sportowiec, nie starzejący się, lecz młody, 
może zwiększyć swą wydainość sportową drogą zabiegu 
operacyjnego?“ 

Dr. Woronow przytaknął i w dalszej rozmowie za- 
znaczył, że zgadza się bezpiatnie poddać «operacji od- 
mładzającej jakiegoś starego mistrza, który w ten spo" 
sób odzyska wszystkie swe dawne walory sportowe. 

Nie dziwnego, że świat sportowy z wielkim zacie- 
kawieniem wyczekuje skutków zapowiedzianej operacji, 
że niejeden z francuskich eksmistrzów śni już o powro- 
cie do dawnej s'awy, zaś młodzi sportowcy marzą 0 przy- 
szłych rekordach, osiągn'ętych przez nich metodą dra 


Woronowa. 
 ROARZIEZPERE WY ORAS e O 


Z bizka | z daieza 
1500 ptaków. Statek angielski Balmoral - Castle przy- 
bił do portu w Southampton i przywiózł z dżungli południowo 


afrykańskich 1500 różnobarwnych ptaków, wartości około 
ćwierć miljona złotych. / 


Niektóre z tych ptaków przeznaczonych do ogrodu ZO- 
ologicznego w Londynie, należą do najrzadszych gatunków, 
zupelnie dotąd w Europie nieznanych. 


Walka z pornograiią. Policja wiedeńska, skonfisko- 
waia wielką ilość książek, rysunków oraz fotogratji niesły- 
chanie pornograficznych, przedstawiających orgję, które od- 
bywały się w pałacu jednego z członków najwyższej arysto- 
kracji austrjackiej. 


Cenzura w Angli. Teatry londyńskie otrzymają no- 
wego cenzora w osobie pani Grandy, która wraz z trzema 
swoitni kolegami płci męskiej, asystować będzie na próbach 
i kwalifikować sztuki z punktu widzenia moralności, 


Przeciw kontrabandzie alkoholu. Prezydent Coolidge 
zamierza wzmocnić walkę z kontrabandą alkoholu. Zwrócił 
się on do senatu z żądaniem uchwalenia kredytów w wyso- 
kości miljona dol. przeznaczonego na budowę małych stat- 
ków do ścigania kontrabandzistów. 
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ZGON NIEZWYKŁEGO DZIWAKA. 


W Londynie zmątł niezwykły dziwak, sir Duncan Camp- 
bell, baron szkocki, który od wielu lat mieszkał w stolicy 
Anglii. 

Był to uczony historyk i stanowił autorytet, zwłaszcza w 
dziedzinie wiadomości heraldycznych. Od 47 lat nig zauważo- 
no na jego twarzy uśmiechu. Nię był to bynajmniej odludek 
i wróg ludzi, o czem Świadczy fakt, że nawet dzieciom swojej 
wychowawczyni zapisał mieszkanie w swoim doms, 


Nie znosił on tylko przedewszystkiem ełektryczności, Do 
końca życia oświetlał swoje mieszkanie świecami. Nie cier- 
piał też, aby dotykano broni i obrazów, zuobiących ściany 
jego mieszkania. Nie palił tytoniu i pił tylko wodę. Każdego 
ranka szedł do swego fryzjera, a jeżeli była nawet naipięk- 
niejsza pogoda, to zawsze uzbrojony był w wielki parasol 
Płacił zawsze fryzjerowi monetami tmiedzianemi, które sta- 
rannie przeliczał. Daiwax ten muarł w 69 roku żyeja 


25-g0 czerwca 1926 r. 


OBRAZKI POMORSKIE. 


Nadwiślańska oaza. 


W NOWEM MOŻNABY SIĘ SZYBKO 
ODNOWIĆ. 
Już sam widok. — Przemysł miejscowy. — Sprawy 
miejskie. — Światła i cienie. 
Nowe, w czerwcu, — korespondencja 
własna „Głosu Pomorskiego”. 


Najkrótsza i najwygodniejsza, a także najpiękniej- 
sza („piękne z pożytecznem”) w porze letniej jest ta z 
Grudziądza do Nowego szosa, która na prawo od me- 
stu przez Zajączkowo. wzdłuż tamy nadwiślańskiei pro- 
wadzi, wiiąc się śród niziny żyznej i ludnej. Tym ra- 
zem jednak tą zwykle najmilszą drogą nie byłem za- 
chwycony. Qd nieustannych deszczów rozmiękią SZo- 
sę uszkodził dość tu ożywiony ruch kołowy, tu i ow- 
dzie powtórzyły się kałuże, a nawet wyboje, co znie- 
woliło szofera do zredukowania tempa samochodu. 

Brak miłewo wrażenia, jakie w upalnym dniu wy- 
wołuje szybka jazda i rzeżwy powiew z rozkwitłych 
laki pól wymagrodził nam jednak hojnie właśnie z tej 
strony najpiekniejszy widok Nowego, które już z od- 
dali nęci oko swem: matowniczem położeniem. Czyni 0- 
uo wrażenie nie miasta, ale ogrodu, z którego bujnej zie- 
leni widać jeuo troche dachów czerwonych, nad które- 
mi króluje wieża kościelna i ruiny zamku krzyżackie- 
go. Trza się dopiero wspiąć po stromej drodze, aby 
po okrążeniu ogrodów wjechać w gęsto zabudowane 
ulicę. Nie dojeżdżamy jednak do środka miasteczka, 
t. i. do tynku, lecz stajemy przed hotelem „Concordia“, 
nie tyle dla przepłukania gardła, ile, że właśnie stąd z 
ogrodu roztacza się najrozleglejszy widok na oba brze- 
gi Wisły i Montawy. 

Prowadzt nas uprzejmy gospodarz (p. Borkowski) 
do ryzykownie, na zboczu wysokiej góry zawieszonej 
altany, z której można dotykać szczytów rosnących u jej 
stóp drzew. Tym razem wchodzimy śmielej, niż przed 
rokiem, bo jak z zadowoleniem stwierdzam, altana ż0- 
stała solidnie wzmocnioma, nie mówiąc już o całko'wi- 
tem odnowieniu. Zalega chwila ciszy. Oko lubuje się 
niezwykle uroczym i rozległym widokiem szerokich ni- 
zin, roznaczających się jak olbrzymi smaragdowy dy- 
wan, haftowany kępkami drzew, biało-czerwoneni 
grupami domów i obramowany pasmem Wzgórz, po 
których ciemnemi smugami wiją się lasy. Obraz Toz- 
legły, bo dość powiedzieć, iż z jednej strony na prawo 
widzimy Grudziądz, a z drugiej, na lewo, Kwidzyn (po 
pruskiej. niestety, stronie), a gdyby nie las i wyżyny, 
zamykające widnokrąg, to w pośrodku widzietibyśmy 
Gardeje; obraz różnorodny, ibo składają się nań i nizi- 
uy i wzgórza, i łąki i pola, i ogrody i lasy, a przecież 
zestraja się on w ike całość, do czego niemało 
poja się szarobłękitna wstęga naszej „rzek kró- 
towej“ 

Już sam ten widok wystarcza, aby w uroczem No- 
wem człek się odnowił, odnowił się nawet po Grudzią- 
dzu, też malowniczo położonym, a tembardziej po Po- 
znamiu iub Warszawie, którym natura podobnie malo- 
wniczego położenia poskąpiła To też nie dziw, žè, 
jak słyszę, sporo tu osób przyjeżdża ze stolicy, aby 
wytchnąć po wielkomiejskim „stuku“, „swarach”, „prze 
kleństwach* itd. Dobrze robią, bo znajdą tu oprócz 
świeżego powietrza i malowniczych obrazów ten koją- 
cy nerwy i orzeźwiający myśl Spokój, o który tem tru- 
dniej, im miasto większe. Co więcej, znajdą tu także 
zadowolenie już nietylko z obcowania ż naturą, ale z 
obserwacji miejscowych stosunków, z życia wypływa=" 
jące, — zadowolenie, a nawet pouczenie. Mianowicie 
nie widzi się w Nowem ludzi, rażących nędznem ubra- 
niem, niedostatecznem odżywianiem i próżniactwem, 
nie widzi się najgorszego doradcy głodu i tej najgroź- 
niejszej plagi współczesnej doby — bezrobocia, z któ- 
tego gdzieindziej wszystko zło wypływa, 

Tu oprowadzający mnie po swem nowskiem kró- 
lestwie burmistrz, p. Jabłoński, komunikuje mi, że w ie- 
go szczęśliwym grodzie zupełnie nie odczuwa się braku 
pracy. Każdy, kto tylko pracować chce, znajdzie tu bez 
trudu zajęcie. Zapewnia je szeroko na miejscu rozwi- 
nięty przemysł drzewny. Trzy duże tartaki, zatrudmia- 
jące przeszło półtorej setki robotników, pracują na dwie 
zmiany. Dalej jest w ruchu 54 wytwórni mebli, w tej 
liczbie 2 fabryki mebli trzcinowych. Liczba to istotnie 
imponująca. Rezygnuje wobec niej z próby, szczegóło- 
wego opisu, jak te fabryki funkcjonują, co i ile wyra- 
biają, — i przechodzę do pytań natury ogólniejszej. 

Z informacyj, udzielanych mi przez p. burmistrza 
vodczas spacerów po mieście, notuje, iż liczy ono 5400 
mieszkańców (% polaków, 14 niemców). Ruch budo- 
wlany jest stosunkowo dość znaczny (obecnie buduje 
się 5 nowych domów, których budowa w roku bieżą- 
cym rozpoczęta, przed zimą ma: być ukończona), że 
miasto posiada własny wodociąg, kanalizacje. rz eźnię, 
cegielnię, tartak, szpital. Wszystkiego nie podobna by- 
ło w ciągu jednego popołudnia zwiedzić. Obejrzałem 
przedewszystkiem szpital, położony na północnym 
krańcu miasta, przy szosie gdańskiej. W niezbyt wiel- 
kim, lecz fundamentalnym j wzorowo urządzonym bu- 
dynku znajduje się 35 łóżek dla chorych. Jest ich śe 
ledwie trzecia część. Wszyscy znajdują się pod tros le 
wą opieką, o której wyrażają się z wielkiem uznaniem, 
Wszystkie pokoje i urządzenia (sala operacyjna) SA 
lem we wzorowym porządku i czystości, nigdzie śla s 
braku i zaniedbania. Pobyt cierpiącym ia 
dość obszerny i starannie urządzony OBTÓd. je 
posiada własne ogrzewanie centralne Oraz RAWA die. 
iorgód warzywny. co mu ułatwia tania ki kóz 1 
Oprócz chorych ma miasto w swej te? ar leż 
sieroty, pierwszych 15, drugich 5 osôb, które równ 
zmalazły odpowiednią opiekę. 

Dla braku czasu nie mogłem 
ani gazowni. Poprzestać trzeba 
obejrzeniu tartaku i pomieszczenia b 
nie mogło utrzymać się z powodu nie 


zwiedzić pen 

na przelotnem 
byi annamh, które 
niedostatecznej licz- 


już 


| 
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by uczniów. — Jeszcze oo do komunikacji — otóż No- 
we łączy Się ze światem (oprócz dobrych dróg SZ0so- 
wych — główna linja: Bydgoszcz—-Gdańsk) przez ko- 
lejkę (własność Tow. Akc.), prowadzącą do odległej 
stąd o 5 klm. Twardej Góry, oraz ruch autobusowy. 
Z drugą stroną Wisły, z leżącem już za niemiecką gra- 
nicą Nebrowem ma dziś Nowe jedynie komunikacje 
dzięki łodziom (wiasność miasta), których jest sześć, 
a każda może pomieścić od 15 do 25 osób. 

Na wstępie korespondencji wspomniałem -już o ko- 
Ściele (pod wezwaniem Św. Mateusza). Wspaniała to 
świątynia (zbudowana w 1336 r.) została znacznie roz- | 
szerzona przed wojną tak, iż obecnie może pomieścić 
z górą 2500 osób. Kościół wywiera imponujące wraże- 
nie zarówno swem zewnętrznym, jak wewnętrznym 
wyglądem, tak, iż pozazdrościć go może Nowemu nie- 
jedno kilkakrotnie większe i ludniejsze miasto. Jeno 
ołtarzom, zbudowanym w ubiegłym roku brak jeszcze 
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obrazow. — Podczas krótkiej wizyty u ks. proboszcza ) | 
Bartkowskiego i ks. wikarego Jesionowskiego dowia- 
duję się, że parafja liczy 8421 dusz (w r. 1912 było 
7900). Z parafian swych jest proboszcz zadowolony, 
podnosi z uznaniem spokojne ich współżycie i religij- 
ność, którą jego zdaniem odznaczają się niemniej od in- 
nych zwolennicy prądów radykalnych, śród których 
również niema obojętności dia wiary, 

W miłem nastroju opuszczałem progi plebanii. 
Wprawdzie na mieście w rozmowach przy szklance pi- 
wa lub „czarnej“ doszły mych uszu mniej sielankowe 
echa. Nie chcę tu mówić o życiu politycznem (powrócę 
do tego przy następnej okazji), które, jak wszędzie, wy- 
suwa na plan pierwszy trudne do pogodzenia przeci- 
wieństwa. Natomiast przykrzejsze, bo płytsze odeń 
dokuczają mieszkańcom swary niezgodnych jednostek 
i kólek, drobne, niepotrzebnie rozdmuchiwane nieporo- 
zumienia, zajścia, pieniactwo. Na szczęście nie dopro- 
wadzają one do żadnych tragedji, ani nawet dramatów, 
ale zawszeć jest „dużo o nie hałasu“, sporo czadu zby- 
tecznie psującego atmosferę. 

Nie cytuję przykładów, nie wymieniam osób, aby 
nikogo nie draźnić, a przeciwnie tych, co należy nakło- 
nić do poniechania imałostkowych uraz i pretensyj. 
Wyjdzie to im i całemu miastu na dobre, pozwoli przy- 
bywaiącym na .wywczasy gościom i stałym mieszkań- 
com Nowego rozkoszować się w całej pełni jego wy- 
iątkowemi urokami, odnowić się w tej najpiękniejszej 
porze roku na duchu i ma ciele, co by się i niżej podpi- 
sanemu niewątpliwie szybko udało, gdyby e*gł dłu- 
żej w tej istnej oazie (niemasz tu żadnych strajków, po- 
chodów, zaburzeń itp.) zadowołenia, spokoju i La | 
wydoibrzeć na łonie matki — natury. (n. i.) 
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dziennik miej- 
scowy i pro- 
wincjonalny £ 
jest ostoją į 
każdej rodzi- : 
ny polskiej z 
i katolickiej 
na Pomorzu 


Do Sejmików Rolniczych i Kół Reln'czych 
na Pomorzu. 
MŁODZIEŻ — TO PRZYSZŁOSĆ NARODU! 


„O iłe młodzież kształci 
zdrowych, normalnych i kulturalnych, o tyle przyszłość 
Narodu rozkwitnie jasna, potężna i nieskażona”, 

Znaczny odiam młodzieży polskiej — taj przyszłości 


się i rozwija w warunkach 


Narodu zna!azł się od lat kilku w Gdańsku, poświęca- 
jąc się studjom technicznym. Dola i niedola studenta 
w Gdańsku znaną jnż jest szerokim warstwom społe- 
czeństwa, zbytnią przeto rzeczą byłoby rozwodzić się 
nad tem. Ważność żywiołu polskiego w Gdańsku też 
często bywa porurszaną w prasie, iż uważamy za zby- 
teczne wyłuszczać najważniejsze motywy na tem miejscu. 
Zwracamy sią da Was — którzy stanowicie naj- 
liczniejszy i najpokaźniejszy czynnik w społeczeństwie 
polskiem, byście w zrozumieniu spraw AP zastano- 
wili się nad sposobami, jakiemi możnaby spieszyć z po- 
mocą borykającym sią o wiedzą Asen - Polakom. 
Oftarność Wasza Kochani Rodacy, jest zbyt znaną, by 
wyrazami określać jej wielkość. Najlepszym tego do 
wodem jest zeszłoroczna zbiórka grudniowa ha nasze 
cele urządzuna przez Bratnią Pomoc. Tak, posnalśmy, 
iż młodzież i jej zadania rozumiecie — daliście dowód 
dbałości i ofiarności, którego Wam rzesza 250 stnden. 
tów nigdy nie zapomni. 
Dd. roku zeszłego warunki znacznie się zmieniły. 
Położenie gospodarcze pogorszyło się i głęboko ugodziło 
w interesy studentów Polaków w Gdansku. "Trudności, 
które obecnie przeżywamy, chyba tylko dzięki młodości 
jeszcze zwalczać możemy, 
W trosce o dalszy los 250 kolegów zwracamy się 
do Was, Panowie byście dobrą radą i uczynkiem dopo- | 
mogli nam i w tym roku. 
Nie zapomnijcie o nas w chwili, 
napełnią się plonem, Nie dajcie garstee młodzieży, którą 
opiekowaliści się przez kilka lat, w tym roku zmarno- 
wać się nędza, zwątpieniem i daremnemi wysiłkami 
w drodze ku celom obranym, „Podajcie jej silną dłoń 
i wspólną pracą rzetelną, ofiarną, a wierną idźmy ra- 
zem ku życiu, ku mocy, ku światłu. 
Wrzeszcz, dnia 15. VI, 26 r. 
Za Zarząd Bratniej Pomocy Zrzeszenia Studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej 
Kier. Wydż. Gospodarczego 
(—) B. Borzyszkowski. 
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na markę 


Ziani Zwiazku iu Przem. - Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Toruniu. 


W dniu 21 czerwca br. odbył się w Toruniu Zjazd 


izb Przemysłowo-Handlowych Rzeczypospolitej Pol. 
skiej. Z ważniejszych spraw, znajdujących się na po- 
rządku dziennym, wymienić należy: Nowelizacja prze- 
pisów celnych, obniżenie opłat sądowych i notarjalnych 
projekt ustawy budowlanej, akcja w kierunku przy 
spieszenia tworzenia lzb Przemysłowo - Handlowych 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, stosunek Izb do 
Komitetu Narodowego Międzynarodowej Izby Hamndlo- 
wej, Sprawa umowy polsko-gdańskiej, obniżenie stopy 
dyskontowej w Banku Polskim, i uruchomienie fundu- 
szów z podatku od lokali. 

W Zjeździe wzięli udział reprezentanci wszystkich 
Izb Przemysłowo-Handiowych Rzeczypospolitej; obra- 
dom całodziennym, w których wyczerpano przewidzia- 
ny porządek, przewodniczył wice-prezes Izby Toruń- 
skiej, p. Hozakowski. 

Przedyskutowano w sposób wyczerpujący referat 
Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie co do 
nowelizacji przepisów celnych i uzgodniono szereg po- 
stulatów, wniesionych przez lzby. Memoriał w tej 
Sprawie, jakkolwiek nie wyczerpuje wszystkich dzie: 
dzin ustawodawstwa celnego, jednak usuwa najważ- 
niejsze bolączki, najbardziej odczwwane przez sfery 
handlowe co do stosowania przepisów o postępowaniu 
celnym i reklamacyjnym. 

W sprawie zniżenia opiat notarjalnych skonstato- 
wano, że opłaty te są najwyższe w byłej dzielnicy 
pruskiej i przewyższają opłaty, jak np. w Kongresów- 
ce, błaksko o 100 proc. 

Konieczność unifikacji opłat, tak sądowych, notar- 
| jalnych, jak i taryf adwokackich na catym obszarze 
Rzeczypospolitej zostala stwierdzona, a dotyczące 
wnioski w tym przedmiocie wysłane będą w: naśbliż- 
szym czasie do miarodajnych władz centralnych. 

Następnie rozpatrzono ważny, przedewszystkiem 
| dla nas, punkt porządku dziennego, a mianowicie spra- 
wę umowy z W. M. Gdańskiem, w szczególności zwró- 
cono uwagę na postanowienia, dotyczące ulg dla W. M. 
w stosunku do obszaru Rzeczypospolitej Polskiej przy 
wwoczie i wywozie towarów. Związek Izb stanął na 
stanowisku, aby przez nadawanie przywilejów gosp p 
darczych W. Miastu nie stwarzano niezđrowej ko 
rencji dla naszego kupiectwa. Związek lzb będzie dos 
magat się, aby delegat jego mógł brać udział w obrā- 
dach Komisji. regulującej stosunki gospodarcze z W. 
Miastem. 

Co do projektu ustawy budowlanej, to Związek wy- 
razil przekonanie, że ustawa taka winna być w jaknaj 
szerszem tego słowa znaczeniu ustawą ramowa i pozo- 
stawiać jaknajdałej idącą kompetencje w tym wzglę- 


„dzie samorzadom. 


Sprawa uruchomienia funduszów .z podatku od lo- 
kali została powierzoną Izbie Handiowej i Przemysło- 
wej w Krakowie, która w najbliższym czasie rozpisze 
ankietę do innych Izb celem wypowiedzenia się co de 
ujęcia tego zagadnienia, tak bardzo piękącego i dla pod- 
niesienia życia gospodarczego koniecznego. 

Po zakończeniu obrad podejmowała Izba Toruńska 
gości w sali hotelu „Dwór Artusa“. gdzie wice-prezes 
Izby p. Mikołajczyk z uznaniem podkreślił w swem 
przemówieniu wielkie zainteresowanie sier gospodar- 


czych, . reprezentowanych w lzbach, Pomorzem, czemu 
daje wyraz fakt że w ciągu krótkiego czasu Związek 
Izb edbył.3 zjazdy na terenie Pomorza. 

Grudziądz, dnia 22 czerwca 1926 r 
Pomorska izba Przemystowo-Handiowa w OWSATZE 


Kuch sakali Wo Bkrenu II 

* PRZECHOWO. (Zebranie Zarządu Sokoła.) W 
piątek, dnia 15 czerwca odbyło się zebranie Zarządu, 
ped przewodnictwem prezesa p. nauczyciela Strużow= 
skiego z współudziałem członków Zarządu Okręgu III 
druhów: Wiceprezesa Fr. Domachowskiego, skarbnika 
Szweczki i referenta oświatowego St. Kunza. 

Druh-prezes powitał w serdecznych słowach re- 
prezentantów okręgu i zagaił zebranie, a naczelnik druh 
Koch dał sprawozdanie z dotychczasowej czynności 
gniazda i szczegółowo przedstawił stan gniazda, skar- 
ı żąc się głównie na brak sprzętów. Wiceprezes druh 
Domacnowski w swem przemówieniu gorąco zachęca: 
do ćwiczeń wolnych, wywody te poparli i uzupełnij 
druhowie Kunz i Szweczko. 

W końcu uchwalono postawić następujące wnioski: 
1) Gniazdo Przechowo prosi okręg © przyjęcie go do 
okręgu, — 2) Zarząd gniazda Przechorwa prosi Zarząd 
okręgu III o pożyczkę 50 zł na strój ćwiczebny i czapki, 
— 3) Uprasza się o pomoc w sprzętach. 

(Zarząd Okręgu III z swym prezesem Wł. Samoliń- 
skim wedle sił i możności spieszy gniazdom słabym z 
pomocą. Jak się dowiaduję. Przechowo otrzymuje po- 
ręcze. które zostały już wysłane z gniazda Warlubia do 


Przechowa. A teraz drużyno sokola, dalejże do robo- 
ty, bo zlot za pasem.) 
Czołem! Sokół. 


= 
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Nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 


Badanie przyczyn nieszczęśliwych wypadków, ma- 
lących miejsce przy pracy w przemyśle, stało się te- 
matem szczegółowych badań od chwili, gdy zajęto się 
zagadnieniem naukowej organizacji pracy. 
ten posiada już dziś obszerną literaturę, która w świetle 
statystyk, wykresów i ankiet pozwala na dokładne o- 
kreślenie, jakie główne przyczyny powodują nieszczę- 
śliwe wypadki. Daje to możność skutecznego szukania 
środków zaradczych. Ażeby uzasadnić doniosłość po- 
wyższych badań, wystarczy przytoczyć kiłka cyfr: W 
r. 1907 w zakładach przemysłowych w Stanach Zjedno- 
czonych było 35000 wypadków śmiertelnych, ciężkich 
zaś obrażeń ciała 2 miliony. W dziesięć lat później t. i. 
w r.1917, dzięki planowym wysiłkom w kierunku u- 
lepszenia warunków pracy, ilość wypadków znacznie 
zmalała. Mianowicie: wypadków śmiertelnych zano- 
towano 22 000, ciężkich zaś obrażeń ciała — pół mil- 
iona. W latach nastepnych cyfry te bardziej jeszcze 
maleją. 

Gdy bada się różne kategorje wypadków, należy 


przedewszystkiem przeprowadzić ich podział na takie. 


które mają miejsce z winy samej osoby poszkodowanej 
i są spowodowane jej nieuwagą, igmorancją lub nie- 
zręcznością, oraz na wypadki, wymikające z nieodpo- 
wiednich warunków, w jakich odbywa się praca. Wy- 
padki kategorji pierwszej są o wiele liczniejsze, stano- 
wią one naogół około 90 proc. ogólnej ilości nieszczęśli- 
wych wydarzeń. 

Niezbędne napięcie uwagi przy wykonywaniu da- 
tej pracy zależne jest od szeregu czynników. Pierw- 
szym z nich jest stopień zmęczenia pracownika. Wo- 
statnich godzinach pracy wypadki są o. wiele liczniej- 
sze, niż w godzinach początkowych, gdy robotnik jest 
wypoczęty. Wszakże w obecnych warunkach, gdy 
czas pracy tygodniowej rzadko kiedy przewyższa 48 
godzin, czynnik powyższy staje się coraz bardziej dru- 
gorzędnymm. Natomiast alkohol, jak wykazały staty- 
styki, podcinający zdolność koncentracji uwagi, jest 
wciąż przyczyną dużej ilości wypadków. Ilość wypad- 
ków u alkoholików jest 3 razy większa, niż u takiej 
samej ilości robotników, niepodlegających tému nałogo- 
wi, a pracujących w tych samych warunkach. Stwier- 
dzono również, że alkoholizm chroniczny jest dużo nie- 
bezpieczniejszy, niż sporadyczne pijaństwo. Ciekawą 
jest rzeczą, że pora dgia ma duży wpływ na koncen- 
tracię wwagi. A więc ilość wypadków wgrasta w miarę 
przedłużągia się pracy (w końcowej godzinie jest od 
2 do 4 razy większa, niż w etapach początkowych.) Co 
się zaś tyczy pracy nocnej, to, jak skonstatowano w 
czasie wolny u robotników, zajętych w fabrykach amu- 
nicji, ilość wypadków jest największa w pierwszych 
godzinach pracy. 

Z innych przyczyn, które często stają się powodem 

wypadków, należy wymienić nieodpowiednią tempera- 
turę (za wysoką lub za niską) i brak odpowiędniej wen- 
tylacji oraz wadliwe oświetlenie. I tak np. badania. 
przeprowadzone w Anglii wykazały, że w szeregu za- 
kładąck przemysłowych, gdy praca odbywa się przy 
świetle sztucznym, iłość wypadków wzrasta o 25 proc. 
Wreszcie, poważnym czynnikiem, wpływającym na 
zwiększenie się ilości wypadków, jest brak doświad- 
czenia i wprawy w dokonywaniu danej pracy. Okres 
Czasu potrzebny do nabycia odpowiedniej sprawności, 
jest bardzo różny; np. w wielkich stalowniach angiel- 
skich robotnicy nie ulegają zupełnie nieszczęśliwym 
wypadkom dopiero po 15 latach pracy. 
Powyższe dane wykazują, że sposoby zmierzające 
do zmniejszenia ilości wypadków przy pracy, powin- 
ny być szůkane na różnych drogach. Wszakże, meto- 
da, dającą naogół rezultaty najpoważniejsze, jest od- 
działywanie na psychikę robotnika, celem zwalczania 
jego nieuwagi i zaniedbań. Punktem wyjścia tei meto- 
dy, której naczelnym postulatem stała się zasada: „sa- 
fety first movement”, jest rozwijanie w robotniku przy- 
zwyczajeń do stałego zachowywania wszelkich nie- 
zbędnyich środków ostrożności. 


rozszerzenie stosunków ze Szwecją. 


Wojna celna z Niemcami dała dodatni rezultat. bo- 
wiem zwłaszcza o ile chodzi o węgiel, wyrwała górnic- 
two z ospałości i zmusiła je do poszukania innych ryn- 
ków zbytu. 

Ostatnio pokaźnie rozwinął się eksport węgla do 
Szwecji. : Od lipca 1925 r. wzrasta on stopniowo, do- 
chodząc do 178 000 tonn węgła w kwietniu 1926 r. Sta- 
nowi on 26.7 proc. t. j. więcej niż jedną czwartą część 
całego naszego eksportu węglowego. Wiedług urzędo- 
wych danych Szwecji stosunek węgla importowanego 
z Polski do ogólnego importu węgla kamiennego, prze- 
kroczył 50 proc. Stosunki handlowe ze Szwecją na- 
wiazane obecnie przez eksport naszego węgła, należy 
ustalić i wzmocnić, przez stworzenie dla Szwecii za- 
interesowań eksportowych w Polsce. Maszynerje, fa- 
yrykaty mechaniczne, które dotąd były sprowadzane 
z Niemiec, móżemy z powodzeniem sprowadzać ze 
Szwecji. Węgiel jest jednym z tych artykułów, które 
przez długie lata będą tworzyć podstawę naszego eks- 
portu. 

Dla wzmocnienia jego pozycii na rynku szwedzkim 
musimy stosunki nasze z tym krajem pogłębić i rozsze- 
rzyć. 

m2 


Przedmiąj; 


GŁOS POE MAOD SAKET] 


Działalność organizacyj eksportowych zarządów 
poprzednich ministrów, rozstrzelona doprowadziła do 
tego, że konkurencia firm ekspertowych obniżyła ceny 
dla odbiorców zagranicznych, podbijała zaś ceny ryn- 
ku krajowego. Dopiero minister Zdziechowski zainicio- 
wał konsolidację akcji eksportowej w drodze tworze- 


Min. Klarner popiera stanowisko b. min, Zdziechowskiego 


25-g0 Czerwca 1926 r. 


nia syndykatów. co ułatwiało rządowi kontrolę nad 
działalnością sfer gospodarczych. Stanowisko to wo- 
bec zagadnień eksportu podziela także obecny minister 
skarbu Klarnet, który w celu kontynuacji akcji min. 
Zdziechowskiego. porozumiewa się z zainteresowany 
mi przedstawicielami sfer gospodarczych. 


150 miljonów dolarów dla Polski. 


W ostatnich dniach bawią w Warszawie przedsta- 
wiciele amerykańskich, angielskich i włoskich sfer fi- 
nansowych, którzy przybyli do Polski celem zbadania 
sytuacji oraz wanunków lokaty kapitałów w polskim 
przemyśle. Tak minister Klarner kilka dni temu przy- 
jął znanego rzeczoznawcę w sprawach gospodarczych 
p. Pash, z którym konferował przeszło 3 godziny. Jak 
utrzymują, wymieniony p. Pash ma zostać doradcą rzą- 
du polskiego. 

Równolegle prowadzi rząd rokowania z przedsta» 
wicielarmi amerykańskiej firmy Ullen % Co. w sprawie 
udzielenia pożyczki 150 milj}. dol. dła polskich miast. 
Spodziewają się pomyślnych wyników tych pertrakta- 


cji. Warunki pożyczki mają być te same, na których 
Ameryka udzieliła pożyczek niemieckim i austrjackim 
miastom. 

Życiem przemysłowem w Polsce zainteresowali się 
Włosi, w szczególności, przemysłem tkackim. W. tych 
dniach odbył właśnie konferencję dyrektor Banku Pol- 
skiego z przedstawicielem włoskiego przemysłu tkac- 
kiego p. Jualchiro de Wisel z Tryjestu. Konferencja ta 
stoi w związku z włoskiemi planami finansowania pol- 
skiego przemysłu. Zainteresowane koła, utrzymują, że 
dojdzie niebawem do bliższej kooperacji łódzkiego i 
włoskiego przemysłu. — 


Rolnictwo w przełomowej chwili. 


W okresie zapowiedzianej sanacji moralnej i odro- 
dzenia, które przynieść ma także uzdrowienie gospo- 
darcze kraju, nie jest obojętną dla rolnika sprawą, czy 
miarodajne czynniki potrafią interesom rolnictwa w 
Polsce nadać inny, jak dotychczas bieg. Obecnie zaś 
więcej, niż kiedykolwiek dotąd staje rolnictwo wobec 
nowego rządu na granicy niemal zupełnej ruiny. - Od 
rządu obecnego, którego iedynem zadaniem jest uzdra- 
wiać niedocenione dotychczas rolnictwo, oczekuje za- 
sadniczej zmiany w kierunku podniesienia do wyżyn 
mu należnych. Punktem wyjścia musi zatem być credo 
iż za szkodliwą uznać należy każdą działalność, która 
sprzeciwia się produkcji. 

Źródło obecnego kryzysu w rolnictwie lzży w nie- 
słychanem zubożeniu ludności, zaczem o stronie spt- 
żywia, które się zmniejszyło, odwrotnie jak w „.zemy- 


Niemcy tendecyjnie oświetl 


śle, gdzie źródło swego przesilenia ogniskuje w uad- 
produkcji. Warsztaty rolne są dzisiąj w stadjum likwi: 
dacji nietylko z powodu wadliwego uastawiewia całej 
polityki agrarnej w Polsce, która niewątpliwie rolnic- 
twu największe zadaje ciosy, a pośrednio także i in- 
nym gałęziom produkcji. 

Nie można ukrywać także innych amomalji, które 
stwarzają zaprzeczony fakt, że cala dochodowość war: 
sztatów rolnych nie wystarcza nawet do pokrycia wy- 
datków gospodarczych, oraz na spłatę procentów, od: 
setek i rat amortyzacyjnych z tytułu obciążeń. Nie spo- 
sób poruszać wszystkich współzależności, które skła- 
dają się na rozpaczliwy stan położenia rolnictwa — zo” 
stało to zresztą należycie oświetlone przez należyte 
czynniki i organa. Pozostaje teraz tylko samo rozpo- 
częcie pracy ku naprawie. 


ają położenie gospodarcze 


Sląska. 


Prasa niemiecka przepełniona jest tendencyjnemi 
wiadomościami z G. Śląska, pisząc o masowem zwal- 
nianiu robotników, wzmożonej emigracji itd. Tymcza* 
sem wiadomości te są niewątpliwie dowodem tenden- 
cyjnego oświetlania sytuacji Śląska pod rządami poł- 
skimi. Liczba bezrobotnych nietylko się nie powięk- 


szyła, ale nawet spadła o 1000 ludzi. Za mierwsze 5 
miesięcy br. wydano zapomogi 9 000000. Przesadne są 
też informacje niemieckie, tyczące się emigracfi robot- 
niczejj gdyż w tym roku wyemigrowało zaledwie 885 
robotników. 


Służba informacyjno-gospodarcza w Polsce. 


Projektowany u nas imstytut handlu zagranicznego 
ma na celu scentralizowanie służby informacyjno-g0Spo 
darczej.w stosunkach zagranicą, prowadzenia propa- 
gandy naszego eksportu, a jednocześnie pełnienie funk- 
cyi, doradczych przy rządzie w sprawach handlu zagra. 
nicznego. Obecnie dział tej pracy należy do kompe- 
tencji departamentu handlowego ministerstwa przemy- 
słu i handlu i ministerstwa spraw zagranicznych. Na 
czele instytutu ma stanąć dyrektor, mianowany przez 


Kronika kralowa. 


— ŁÓDŹ ROZPOCZĘŁA EKSPORTOWAĆ. Wobec pro- 
jektowanego przez rząd litewski podwyższenia cła na towa- 
ry, pochodzące z krajów, z którymi Litwa niema traktatów 
handlowych, kupcy litewscy przyspieszyli zakupy; w tych 
dniach wysłano na Litwę kilka wagonów towarów włókien- 
niczych. Pozatem wysłano 4 wagony wyrobów Scheiblera 
do Grecji i 3 wagony wyrobów Geyera do Kopenhagi. W 
Łodzi bawią obecnie przedstawiciele firm niemieckich i 
szwaicarskich celerm zakupu półfabrykatów bawełnianych. 


kronika zagraniczna. 


-— NIEMCY WYZYSKUJĄ. POŻYCZKI ZAGRANICZNE. 
Sfery gospodarcze Niemiec w porozumienia z rządem posta- 
nowiły udzielać pożyczki wewnętrzne z sum otrzymanych z 
pożyczek zagranicznych. Ma to być ułatwieniem dla wielkich 
towarzystw gospodarczych niemieckich zadłużonych zagra- 
nicą, którym trudno iest spłacać wysokie procenty pożycza- 
jącym towarzystwom zagranicznym. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 28 czerwca (AW.) 
WALUTY. 


3 Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn 10.00 10,02 9.98 
DEWIZY. 

Dolary Stanów Zjed. « « «=... sers.. 9.98 
Floreny holenderskie . . s s « « « « » « * * 401.55 
Franki belgijskie . « « « « « + «+ + + : * * * * 28.58 
Franki francuskie . « «  « » w a se s » © » » „28.88 
Franki szwajcarskie « s + + + » « s 2 +2 * ++ 193.42 
Funty angielskie . « « « e ss «ee te 0 >> 48,64. 
Korony austrjąckie „ » » + +» + + + « + * * * + > => 


Korony czeskie . . 


Złoty w dniu 23 czerwca 1926 r. (AW) 


Gdańsk złoty 50,94 —- 561.06, przekaz na Warsza” 
we 50.69 — 50.8!, Berlin przekaz na Warszawę 41.04 
— 41.28, przekaz na Poznań 41.14 — 41.36, Wiedeń 


ministra przemysłu i handlu, Dalszą władzą miałaby, 
być Rada Instytutu, składająca się z 42 członków, z 
których 20-tu mianowałby minister przemysłu i handlu 
z pośród kupców, przemysłowców i rolników, resztę 
zaś delegowałyby organizacje społeczno - gospodarcze, 
Fundusze instytutu składałyby się z sum preliminowa- 
nych w budżecie ministerstwa przemysłu t handlu z do- 
browolnych wpłat i innych wpływów za zgodą mini- 
| stra przemysłu i handlu. 


| ztoty 69.20 — 70.20 przekaz na Warszawę 69.55 — 
70.05, Praga złoty 321 — 324 przekaz na Warszawę 
827 — 388, Budapeszt złoty 6925 —— 7425, Zurych 
przekaz na Warszawę 46.50, Londyn przekaz na War- 
szawę 51.00, Czerniowce przekaz na Warszawę 28.50, 
Bukareszt przekaz na Warszawą 23.75, Ryga przekaz 

z Warszawą 58.00. 

| 


Ostatnie kursa telefonem 


Warszawa, 24. 6. (AW.) — godz. 10-ta. — Nie» 
urzędowo notowano dolar 10.24 zł., gulden 1.9534 zł. — 
Tendencia utrzymana. 


Giełda towarowa. 
ZLEMIOPŁODY. 


Poznań, 23.6. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załado 
wania, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Zyta 
3250 — 33.50, pszenica 47.50 — 49.50, jęczmień brow. 29 — 31, 
owies 34.50 — 36.50, mąka żytnia 65proc łącznie z workiem 
Standartowa 50, 70 proc. 4850, pszenna 65 proc. 75—78, ospa 
żytnia 20.50--21.50, słoma żytnia luźna 1.90 — 2.10, prasowana 
3.00 — 3.25, siano lużne 7.70—7.90. Tendencja spokojna. 


Gdańsk. 23. 6, Notowania urzędowe ziemiopłodów bez 
zmiany. Dowóz pszenicy 25, żyta 295, jęczmienia 250, owsa 
15, grochów 140 ton. 


Gdańsk, 23. 6, Pszenica 128 — 130 f. hol, 14.00—14.157 
żyto 118 f. hol. 960, jęczmień pastewny 9—9.25, brow. 9.25 — 
10.00. owies 9.75—10.25, ospa żytnia 6—6.25, — pszenna gruba 
5,75—6.00, 60 proc. mąka żytnia 28,50, — pszenna „000“ stara‘ 
z 25proc. domieszka, mąki zagraniczneł 46.50, pszenna „000 
nowa krajowa 44. 

Warszawa, 23,6. W dzisiejszych tranzakcjach pry ` 
watnych panował nastrój słabszy przy niewielkich chęciacł 
do kupna. Ceny żądane były średnio o 1,50—2 zł wyższe na 
100 kg. jednak w razie zapłaty gotówkowej ustępowano chętnie. 
Do osłabienia nastróju przyczyniła się w znacznej mierze po- 
prawa pogody, gdyż prowincja nie ma obaw co do stanu za- 
słewów. Przeważnie zakupy robiono na potrzeby Sląska, gdzit 
ceny są znacznie wyższe; eksporterzy kupowali niewiele, gdy! 
wywóz nie przedstawia zbytnich korzyści. Notowano za 100 
kg, fr. sł. załad.: żyto 118 f. hol, 32 zł. pszenica 128 — 130 
f. hol. 48 — 50 zł, owies 35.50 — 36.30 zł. jęczmień na kaszę 
30 — 31 zł, jęczmień brow. 33 zł, łubin żółty (w płaceniu) 
2.20 dol. 


28-go czerwca 1926 r. 


Wiadomości bieżące. 


GRUCZIĄDZ czwartek 24 czerwca 1926 r. 


KALENDARZ: Czwartek 24-go czerwca Nar. Jana Chrz. 
Piątek 25-go Prospera b. 
Wschód słońca 3 39 zachód 20 24 
Wschód księżyca 18 54 zachód 2 88 


3 


~—** TEATR MIEJSKI. Dziś w czwartek, dnia 24 bm. 
o godzinie 8-mej wieczorem, premierą 5-aktowa Karola 
Schónhetra p. t „DJABLICA”*. Nader interesująca treść, ob- 
titniąca w bogate momenty życiowe i silne napięcie dramaty- 
czne tei sztuki, składają się na całość o pięknej budowie i 
uie przeciętnej wartości teatralnej. Jest to ciekawy utwór 
tak zwanego repertuaru kameralnego o zwartej dramatycz- 
nej budowie. Role główne powierzono artystom, których 
indywidualność gwarantuje wysoką wartość tego przedsta- 
wienia, a wykonują ie pp. Święcicka, Rembosz i reżyser tej 
niezwykłej sztuki p. Szafrański, 

W piątek, dnia 25 czerwca br. premiera wspaniałej o- 
pery Gounoda „FAUST*. Doborową obsadę tworzą pp. Lu- 
bicz, Adamkiewicz, Forska, Laskowski, Krugłowski, Mayda- 
nowicz i inni. Inscenizacja i reżyserja p. Krugłowskiego. 
Kostjumy podług proiektów W. Małkowskiego. Dyryguje ka= 
pelmistrz Z. Dymmek. Z powodu ogromnych kosztow, le- 
gitymacie zniżkowe nieważne. Początek punktualnie o go- 
dzinie 8,30 wieczorem. 

W sobotę — trzecia dzień po dniu premjera — „ZŁO- 
DZIEJ* Bersteina z pp. Fiszerówną i Karolem Bendą w rolach 
grównych. 


__** KINO APOLLO. 
Andra. 


—** KINO „ORZEŁ“. 
z Wiera Chołodnają. 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 19 do 25 czerwca 
apteka „Pod Lwem” ul. Pańska 22, telefon 40. 


% 


—** SYTUACJA STRAJKOWA jest w dalszym ciągu 
wyczekująca. Od dwóch dni już spokoju nigdzie nie za- 
kłócono. Dziś odbędzie się wielki wiec z udziałem delega- 
tów z Warszawy i Torunia, celem powzięcia decyzii, czy 
robotnicy firm Herzfelda i Victoriusa i Unii mają przystąpić 
do strajku. 


—** SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE MĘSKIE. Egza- 
tiny wstępne odbędą się w dniach 30 czerwca, 1 i 2 lipca. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 30-go czerwca do godziny 
8-mej rano, za przedłożeniem następujących dokumentów: 
metryki, świadectwa szczepienia ospy, ostatniego Świadectwa 
szkolnego, świadectwa moralności, zezwolenia rodziców lub 
opiekunów i życiorysu. 

Kandydaci, zgłaszający się do wyższych kursów muszą 
wykazać Się z nabycia potrzebnych do zdawania egzaminu 
wiadomości przez przedłożenie sgisu przerobionych podręcz- 
ników i przestudjowanej lektury polskiej, zgodnie z wymaga- 
niami programu minsterjalnego dla seminarjów  nanczyciel- 
skich. 


—** WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE. Polskie Tow. Kra- 
joznawcze w Grudziądzu urządza dla członków i gości w naj- 
bliższym czasie następujące wycieczki w okolicę Grudziądza: 
27-g0 czerwca br. Lasek Forteczny, Cytadela; 29 czerwca 
Mełno, Slup: 4go lipca Tleń, Osie w botach tucholskich, 11-go 
Hpca Radzyn: 18-go lipca Grupa. Szczegóły podamy pó- 
źniej. 


—ób 


„Gdy świat grzeszny woła“ z Fern 


„Wieczór cygańskich romansów” 


ZAWIADOMIENIE Szanownemu bywaurstwu 
miasta Grudziądza i okolicy, Stowarzyszeniom i Organiza- 
cjom podajemy do łaskawej wiadrm Świ. że utwo*zona *v tuu 
tejszym Koe Podoficerów Pzzerwy trkiestre w ślle 17 za- 
wodowych muzyków wojskowych (a Iczba ta się prwiekszy 
do 30). . 

Orkiestra występuje z instrumentami dętemi i smycz- 
kowemi w koncertach, pochodach, zabawach i rozmaitych 
uroczystościach, 

Dając powyższe Szanownemu Obywatelstwu do łaska- 
wej wiadomości, prosimy uprzejmie*o łaskawe poparcie. 

Zamówienia przyjmuje kapelmistrz kolega Błaszkiewicz, 
ul, Lipowa nr. 37, II ptr. Zarząd. 


—** STOWARZYSZENIE „RODZINA WOJSKOWA”. u- 
rządza dnia 27 czerwca o godzinie 3-ej popołuduiu w salach 
kasyna oficerskiego 16 p. a. p. w koszarach imema Piisud- 
skiego z okazji zamknięcia na letni okres przedszkola „Pod- 
wieczorek dla dzieci“ i wystawę robót dziecnnych, celrm 
dania możności oceny postępów dzieci w krótidmi czasie w 
Szkółce „Rodzina Wojskowa”. Wstęp 30 grosży. 


—** KONCERT „KÓŁKA MUZYCZNEGO” PRZY GIM- 
NAZJUM KLAS. W sobotę. dnia 26 czerwcu br. 9 godzinie 
7-mei wieczorem odbedzie się w auli Gimnazium K'asycz- 
nego Koncert „Kółka Muzycznego" przy tutelszem gimnazjum 
urzadzony staraniem uczniów pod kierownictwem p. prof. 
Dąbrowskiego. 

À Ninieiszem dyrekcja ma zaszczyt zaprosić PP Rodzirów 
i wszystkich miłośników muzyki. 

Specjalną uwagę zwracamy Szanaswnej Pubticzności, na 
wzniosły cel tego koncerta Dochód trzeznac”i sis na Ko- 
tonje lecznicze dla młodzieży szkoinei Bliższe szzzexóły w 
programach. Ceny biletów: 50 zr. dla młodzi=ży: 1 złoty 
dła dorosiy t: 

—** PRZEGLĄDY HODOWLANE BYDŁA, TRZODY 
CHLEWNEJ I OWIEC. W związku z komunikatem naszym, 
ogłoszonyjin w nr. 18 Kłosów z dnia 2-go maja br. zawła- 
damiamy ogół hodowców, że wymienione pokazy hodowlane 
odbędą się w pow. grudziądzkim: a) w czwartek, dnia 1-go 
lipca o godzinie 9-tej rano w Łasinie; b) w piątek, dnia 2-go 
lipca br. o godzinie 9 rano w Radzynie. 


Premiować się będzie stadniki, krowy, jasowice, knury, 


maciory. tryki itp. w myśl przytoczonego komunikatu w nr. 
18 Kłosów. Pomorska Izba Rolnicza. 


GE OS POMORSKI 


—** ZABAWA NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO, 
jako nagroda za pilność i dobre sprawowanie uczniów Pry- 
watnej Szkoły Powszechnej odbędzie się dla nich w niedzielę, 
dnia 27-go czerwca br. o 4 godz. w salach Hotelu Warszaw- 
skiego. W programie: krótki popis na scenie dziewczynek i 
chłopców z gimnastyki rytmiczno - plastycznej, zabawy, gry 
towarzyskie i tańce ogólne na sali. Rozegranie tajemniczych 
paczek na kole szczęścia i wyborne lody w waflach. 

Rodzice i goście będą mile powitani. Wejście dla dzieci 
50 groszy, dla dorosłych 1 zł. Zarząd szkoły. 


—** WSZYSTKIE INSTYTUCJE I STOWARZYSZENIA, 
które nie podpisały jeszcze adresu dła Stanów Zjednoczonych 
Ameryki z okazfi 150, - letniej rocznicy niepodległości, niech 
ta bezzwłocznie uczynią. Arkusz wyłożony jest w Ratuszu I. 
pokój nr. 22 w godzinach służbowych do włącznie 25-go bm. 


—** DELEGAT MINISTERSTWA SKARBU W GRUDZIĄ- 
DZU. W związku z kilkakrotnemi reklamacjami miejscowe- 
go kupiectwa w sprawach podatkowych, bawił w tych dniach 
w naszem mieście delegat ministerstwa skarbu, p. Franc, 
który następnie odjechał do Poznania. 


—** „ŚWIĘTO PIEŚNI“ grudziądzkich szkół powszech- 
nych odbyło się wczoraj popołudniu w Teatrze Mieiskim przy 
tłumnym udziale publiczności Starania i trudy p. inspektora 
Sowińskiego, pp. rektorów i nauczycieli wydały owocny re- 
zultat, gdyż „Święto Pieśni* wypadło pod każdym wzglę- 
dem nadzwyczaj udatnie. Wyrok „jury” podamy w jutrzej- 
szym numerze. 


Naudeszły 
wszechówiatowe znane ze swej pierwszorzędnej jakości 


ŚWIDRY „MECANO” 


La Courneuve, Seine, Francja. 
Wyłączni przedstawiciele na Polskę (7278 


BRACIA SZAFIR, Warszawa, Twarda nr. 29, telfon 101-18 


nosiadają na składzie świdry wszelkich wymiarów. 
Sprzedaż sklepom, kooperatywom i Stow. rolniczym. 


a 
$ 
ž Oszezęāność w pracy i kapitale daja tylko świdry „MECANO“ 
OCZS KOBOOW O a WORWO OBOK OOWONKO SEO 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Nadzwyczajne Walne Zebranie członków Rej. Hurt. 
Tyt. inw. Spółdzielni w Grudziądzu odbędzie się w poniedzia- 
lek, dnia 28 czerwca br. o godzinie 0,30 wieczorem w lokalu 
hotelu Karolewicz. W razie niestawienia się wszystkich 
członków, odbędzie się pół godziny później powtórne zebra- 
nie bez względu na ilość członków, na którem będą uchwały 
prawomocne. (7233) 

, Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 
(—) Łaszewski. (-—) Zieliński 


—(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo przy Farze odbędzie się w piątek, 
dnia 25 bm. o godzinie 5-ej popołudniu w sali parafialnej. Na 
porządku obrad wykład ks. dziekana Dembka. Wobec kwe- 
stji ubrania biednych dzieci, przystępujących w lipcu do 
pierwszej Komunii św. uprasza uprzejmie o przybycie wszyst- 
kich członkiń mianowicie Pań opiekunek (7256) Zarząd, 

—(rt) Walne Zgromadzenie Komitetu Opieki nad Żołnie- 
rzem tutejszego garnizonu odbędzie się dnia 28-go czerwca br. 
o godzinie 18-tej w Kasytie Oficerskiem 64. p. p. przy ulicy 
Lipowej. O iaknajliczniejszy udział wszystkich członków 
komitetowych i zwolenników Ideji Komitetu Opieki nad Żoł- 
nierzem prosi Zarząd. 

Program: 1. Zagajenie; 2. Wybór przewodniczącego 
Walnego Zgromadzenia; 3. Udzielenie absolutorium ustępu- 
jącemu zarządowi; 4. Wybór prezesa i 6-clu członków za- 
rządu; 5. Wybór 3-ch członków Komisji Rewizyjnej; 6. 
Zmiana statutu; 7. Ustalenie wysokości składek i wpiso- 
wego; 8. Wnioski interpelacji (7241) 


—(rt) Podajemy do wiadomości panów członków Koła 
Oficerów Rezerwy, że dnia 28 bm. o godzinie 20-tej dbę- 
dzie się w Hotelu Warszawskim Nadzwyczajne W”''- Ze- 
branie, zapowiedziane początkowo na dzień 8-go b Po- 
rządek obrad — jak poprzednio zapowiedziany. O liczny 
udział prosimy. (1232) 
(7) Chytewski, por. rez. Prezes: (—) Drouet, mir. rez. 


—(rt) Chór męski „Echo*. Niniejszem zawiadamia się pp. 
członków towarzystwa, że następna lekcja śpiewu odbędzie 
się dnia 24 czerwca br. (czwartek) w Hotelu pod „Złotym 
Lwem” o godzinie 8-mei wieczorem. Uprasza się usilnie o 
przybycie wszystkich członków. Cześć Pieśni! Zarząd. 


—(rt) Baczność Kupcy! Zebranie kupców detalistów od- 
będzie Się w czwartek, dnia 24 bm. na sali Hotelu Warszaw- 
skiego. O jaknajliczniejszy udział członków uprasza Zarząd. 


—(rt) Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Katolickiej przy 
Farze urządza w czwartek, dnia 24 bm. zebranie informacyjne 
w salce parafjalnej o godzinie 8-mej wieczorem. Obecność 
wszystkich druhów obowiązkowa. Zarząd. 

—(rt) Walne zebranie Tow. Muz. im, St. Moniuszki w 
Grudziądzu odbędzie się dnia '9-go lipca br. (piątek) o godzi- 
nie 20-ej w „Klubie Obywatelskim” (Kino Apollo), o czem 
członków zawiadamia (7277) Zarząd. 


Z Pomorza. 


—** KOŚCIERZYNA. (Nieszczęśliwy wypadek przy bu- 
dowie kolei Bydgoszcz — Gdynia). W czwartek dnia 17-go 
bm. wydarzył się koło Podlesia niedaleko Kościerzyny nie- 
szczęśliwy wypadek przy budowie mostu kolejowego. Pod 
Podlesiem buduje się dwa mosty na nowym torze. Drugi po 
części wykończony, wylewa się betonem, a mianowicie lor- 
kami wozi się masę na rusztowanie i z góry wlewa do for- 
my. W czwartek ów zerwała się pod lorką belka a pięciu 
robotników spadło wraz z ciężką lorką. Jeden z robotników 
odniósł lżejsze tylko obrażenia, reszta jednak poważne, a 
dwóch robotników być może wcale nie uda się utrzymać 
przy Życiu, gdyż jednemu przyznieciono klatkę piersiowa a 
drugi złamał sobie krzyż. 


PE EEE O 0 


Kto ponosi winę za wypadek ustali komisja, która w tych 
dniach przyjeżdża do Kościerzyny. Dwaj ciężko ranni na- 
zywają się Józef Krefta (z Sarnów) i Lipski (z Rotebarku). 
Wszystkich przewieziono samochodami do kościerskiego szpi- 
tala powiatowego. 

—** TCZEW. Powiesii się 17 bf. we własnem miesz. 
kaniu kolejarz Stefan Wyłupski pracujący stale w Zajączko- 
wie. Pozostawił żonę i czworo dzieci. Zamieszkiwał przy 
ulicy Forstera nr. 14. Przyczyną powieszenia się ma być 
rozstrój nerwowy, spowodowany nadużyciem alkoholn. 

(Ślub), Dnia 29-go czerwca br. o godzinie 6-tej popoi. 
w kościele parafialnym Św. Mikołaja w Grudziądzu odbe- 
dzie się ślub komendanta policji na pow. tczewski p. komi- 
sarza Alfonsa Szyszkiewicza 2» panną Agą Rzoskówną. 

—** MOKRE, pow. chojnicki. (O kierownika szkołyj. Od 
ubiegłego miesiąca jest opróżniona posada kierownika t- 
tejszej szkoły ludowej z powodn Śmierci kierowniczki do- 
tychczasowej śp. Balczunosównej, która od nieomal 6 łat sta- 
nowisko to zajmowała. Władze szkolne. które niezawodni: 
niebawem powołają nowego kierownika szkoły do nasz: 
wioski, winny przy obsadzaniu tak ważnego miejsca w tute 
szych mieszanych stosunkach narodowych i religiinych. 
szczególną troską brać pod uwagę ogółne życzenie miejsco 
wego społeczeństwa, bo nowy kierownik naszej szkoły łako 
dobry nauczyciel i wychowawca młodzieży był także rów- 
nocześnie ruchiiwym działaczem społecznym. 

—** SWORNEGACIE. (Nominacja na wójta), Dekreteń: 
Pana Wojewody Pomorskiego został mianowany tut. obywa 
tel p. Augustyn Gierszewski wółtem na obwód wójtowsk: 
Wielkie Chehny z siedzibą w Swornegaciach. Temsame: 
staje się zadość życzeniom i długoletnim oczekiwaniom -ic 
szkańców naszej wioski. która jest ośrodkiem i pod waze 
dem ilości dusz natwiększa miejscowością na terenie wspo 
mnianego wójtostwa, a zatem słnsznie mrząd ten winien ko 
niecznie tu się znajdować. Fakt ten tem więcej spotyka sic 
ze zadowoleniem tntejszej Irdności. że urząd wójtowski ne 
wierzono p. Gierszewskiemu, powszechnie szanowanernnm 

nawskroś wzorowemu i simmienneniu obywatelowi nas 
wioski, cieszącemu się ogółnem zaufaniem. 

Wiadomo, że za czasów aiemieckich, czynności wójto: 
skie sprawował stałe nadleśniczy w Lasce, oddałonej o- 
Swornegaci około 15 klm. i już wtenczas były to poważn: 
trudności dła naszej gminy. wynikające z tak dalekiej odle 
głości. Po objęciu Pomorza przez władze polskie. urza: 
ten wierzono przejściowo miejscowemu ks praboszcza" 
Czapiewskiemu następnie komisarycznemi: wójtowi p. a! 
Żyście Gliszczyńskiemu a na przeciąg ostatnich kilka la' 
Januszewskiemu, wójtowi w Brusach. 

Jak się dowiadufemy p. Gierszewski obejinuje urza 
wójtowski z dniem 1 lipca br. 

—** MIŁOSZEWO, pow. wejherowski. Napadw z bro- 
nią w ręku dokonano w nocy 3. 4. na dwór w Miłoszewie 
Rzucano cegłami do pokojów w których spał dzierzawca 
majątku p. Zygmunt Hempel z rodziną. Żona jego została 
skaleczona odłamkami szkła. Trzy cegły wpadły w lke 
synka pp. Hemplów. Gdy p. Hempel wyszedł z domt, Strze- 
lono doń trzykrotnie. Na miejsce wypadku udali się przod. 
pb. Tądrowski i Urbański, którzy, znalazłszy Świeże ślady 
dwóch sprawców napadu oraz okucie laski, ustatlli, wy- 
krywszy odnośną laskę w mieszkania Leona Dampca w Mi- 
łoszewie, że sprawcami są Dampc Leon i Konkol Lean, ró- 
wnież z Miłoszewa. Obydwóch aresztowano. 

—** OKSYWIE, pow. wejherowski. (Zmiana nazwy a- 
gencji). Z powodu zniesienia samoistnej dotychczas zmłuy 
Oksywie i przyłączenia jej do gminy Gdynia, generalna dy- 
rekcja poczt i telegrafów zmieniła nazwę agencji pocztow” 
Oksywie na Gdynia 3. 


Z całei Polski 

--* POZNAŃ. (Pięciolecie wojskowej szkoły gimnastyki i 
sportów). Wojskowa szkoła gimnastyki i sportów w Pozna- 
niu obchodziła 5-lecie swojej działalności Po nabożeństwie 
w kościele garnizonowym zebrali się frekwentanci szkoły oraz 
zgromadzona publiczność w głównej sali gimnastycznej po- 
znańskiego studium wychowania fizycznego, gdzie przybyli 
zastępca dowódcy korpusu gen. Hauser, komendant szkoły 
podpułk. Sikorski, kierownik studium prof. uniw. Piasecki ' 
docenci szkoły. Do zebranych przemówił kier. szkoły ppułk 
Sikorski, witając przybyłych oraz kreśląc w krótkich słowach 
rozwój szkoły. 

Następnie odbyły się na stadjonie wojskowvm zawody w 
grach, między innymi po raz pierwszy zobaczyła publiczność 
poznańska grę w rugby między dwoma drużynami  szkołv. 
mianowicię drużyną szeregowców i oficerska. Zawody 7" 
kończyły się wynikiem 6:0 na korzyść „drużyny oficerskie 
Popołudniu nastąpiły pokazy ćwiczeń gimnastycznych i spo: 
towych z udziałem frekwentantów szkoły i słuchaczy stuć 
jum wychowania fizycznego. 

(Nieudałe zdłęcie dla Kina), W niedziele popołudniu zor- 
ganizowanoe nad Wartą w Poznaniu sensacyjne 1 szarpiące 
nerwy widowisko. Mianowicie staraniem Koła miłośników 
sztuki filmowej miano dokonać w oczach publiczności sfilmo- 
wania obrazu pełnego sensacji, na wzór obrazu Albertiniego. 
Punktem kulminacyjnym miał być skok Jana Zaporowskiego. 
akrobaty z zawodu. z drabiny, zawieszonej na żórawiu w por- 
cie poznańskim. Tymczasem w chwili, gdy drabina zawie 
szona wysoko nad rzeką- została odcięta, zamiast na Wartę 
przewróciła się na przeciwną stronę. skutkiem czego Zapo. 
rowski spadł zamiast do wody, na ziemię, Mocno potłuczo: 
nego Zaporowskiego odwieziono do szpitala. Ostatecznie o- 
kazało się, że obrażenia akrobaty nie są ciężkie, tak. że po 
nałożeniu opatrumku udał się do domu. 

(Wesoły mecz). Wesoły mecz pomiędzy drużynami Pra 
sy i Opery w Poznaniu, ściągnął na boisko Warty tłumną pt 
bliczność, która doskonale ubawiła się śmieszną gra i szere 
giem wesołych kawałów. urządzonych w czasie zawodów. 
Przed meczem drużyna Prasy witając zespół operv, wręczyła 
mu na pamiątkę żywego koguta, w zamian zaś otrzymała od 
artystów Opery sztuczną kaczkę. Wynik 4:1 na korzyść 
Opery. 

RUKAPNIA POMORSKA TOW AKC GRUNDZTIA” 


Naczelny redaktor: Stefan Machalewski 
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dla Obozu Szkolnego Kawalerji na czas od 1-go 
lipca do 30-go września 1926 r. w myśl obowią- 
zujących warunków ogólnych i szczegółowych . 
„Jutormacji w powyższej sprawie udziela 
Kwatermistrzostwo Obozu Szkolnego Kawaierji 
w Grudziądzu każdego dnia w godzinach od 
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Niniejszym zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „Głos Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodnin „Głos 
Pomorski na lipiec 1926 roku za 2,86 zł wraz 2 opłatami Pomorski” na lipiec, sierpień, wrzesień 1926 roku, za 8.58 zł 
pocztowemi „Głos“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym wraz z opłatami pocztowemi. „Głos“ odbierać będę z poczty — proszę do- 
adresem :. starczyć pod poniższym adresem: 

Imię i NAZWISKO : aa aaa Imię i nazwisko: 1-2 0— a zdeka 
Miejscowośóy 1 == tr EI0A | nr il pla 1 _ Miejscowośóia 212100111 "4. +młica | ne an Mea mika 
ʻi Kwit pocztowy. Kwit pocztowy. 
ENA 
3 Ai e aN NARE, A AE Aan ba? : 
tytulem przedpłaty na „Głos Pomorski” za lipiec 1926 roku odeb rałem, tytułem przedpłaty na „Ołos Pomorski" zz lipiec, sierpień, wrzesień 1928 r, 
co niniejszem potwierdzam. odebrałem co niniejszem potwierdzam. 
| MEMCE EŃ. 70 s IA OM 1 11926, 0 WAR. Aa dRTR 1926. 
podpis: KJ POdPIBE NN mn 


